
2 f  J?* miesięcznie 

z odsyłką.
Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
* 50 ctm., 2V2 szyi. 70 cm. amer.

tygodniowo w Krakowie 40 h., 
X dostawą do domu 46 h.

Cena numeru 1
pojedynczego
Rekiaroacye otwarte są wolne od 
Opłaty pocztowej. — Redakcya 
rękopisów nie zwraca i bezimien­

nych listów nie uwzględnia.

łir. 245 Kraków, śrerla 24 października 1017. A Rocznik XXIV.

NAPRZÓD
Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej.

Wychodzi codziennie o godzinie 6 wieczorem.

Redakcya i Administracya 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redakcyi Nr. 396. 
Telefon Administracyi Nr. 310,

Konto czekowe Nr. 34.095. • 
Fach pocztowy na listy Nr. 116. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków.8

Dział inseratowy;
uL Grodzka L . 13, II. p,

Telefonu Nr. 1354.
Konto czekowe 91C

Ceny ogłoszeń: Za miejsce Wtet 
sza petitem 36 h. Za miejsce wici
jza petitem w  ńadesłanem r)J h

Mowa tow. dra Liebermana w Izbie.
Dymisya Rihota? — Nieudana wyprawa Zeppelinów* 

intronizacya Rady regencyjnej.
Odłożona

Rozbltki szukają łodzi 
ratunkowej.

W  lic zn y c h  egzem plarzach ro zsze d ł s ię  w  K r a ­
ko w ie , a n ie w ą tp liw ie  i  na  p ro w in c y i d ru k o ­
w a n y l i s t  —  p rze z  n iko g o  n ie  p o d p isa ny, ale po­
m y ś la n y , ja k o  propaganda ha se ł upadłej p ra w i­
cy N . K .  N .

Za b a w ne m  je s t ,  że i  ta  g rup a  coraz b a rd z ie j 
p o u fa li s ię  na w et na  g ru n c ie  g a lic y js k im  z  w y ­
d a w n ic tw a m i a n o n im o w e m i i  u lo tn e m i, choć 
p o m stu je  na w sze lk ą  n ie ja w n o ść  (z w y ją tk ie m  
k o n sp ira c y i z a k u liso w e j w  b iu ra c h  m in is te ry a l-  
hych).

L i s t  ów  je s t  je d n y m  za ła m a n ie m  rą k  nad „m a 
k s y m a liz m e m " p o ls k im ;  poczem na ko ńc u 
•wzywa: „Ł ą c zm y  s ię  zatem  w  K o ła  P ra c y  N a ­
ro d o w e j, d z ia ła jm y  na  o p in ię  p u b lic zn ą  i  w y ­
w ie ra jm y  w p ły w  na  ka żd y  k r o k  p o lity k ó w . K o ­
r z y s t a jm y  z  ka żd e j sp osob nośc i do w ystą p ie ń  
p u b lic zn y c h  w  po sta c i ad resów  i  zebrań, w  k tó ­
ry c h  w y ra z im y  na sze  żą d a n ia ".

O adresach w sp o m in a m y  w  in n e m  m ie jsc u .
A  życ ze n ia ?  J a k ie ż  życ ze n ia  m ogłyb y co do 

P o ls k i  (bo o tem  m owa) sta w ia ć  dom niem ane 
ze b ra n ia  ow yc h kó ł, sk o ro  sp re c yzo w a n ie  cze- 
g o śk o lw ia k , w ykra cza jąceg o poza to, co n ie s ie  
w oła  p a ń stw  c e n tra ln yc h  — je s t  ju ż  k ro k ie m  w  
p rze p a ść  „ m a k sy m a ilizm u "?

A u to ro w ie  l i s t u ,  w p ra w d zie  te ż p o zw a la ją  so­
b ie  n a  „ n ie zd ro w e " m a rze n ia : chcą podobno 
„ w ie lk ie j i  s i ln e j P o ls k i  n ie p o d le g łe j", a ra cze j... 
p ra gną t a k im  fra ze se m  pokonać w ą tp liw o śc i 
tyc h , kogoby c h c ie li do fa b ryko w a n e j p rze z  s ię  
o rg a n iza c y i w ciągnąć: b ły sk a  s ię  im  tedy p rze d  
oczym a ta kże  życ ze n ie m  „ w ie lk ie j"  i  „n iepod le­
głej* P o ls k i ,  ale n ie  „ m a k sy m a lis ty c z n e m ", t y l ­
k o  p o m yśla n e m  z  pobudek k o n k u re n c y jn y c h , 
życ ze n ie m , że ta k  p o w ie m y, odczepnem, u n ik a -  
jącem  ja k ie g o k o lw ie k  o k re ś le n ia .

„ M y  n ie  rz u c im y  h a sła  —  p ra w i ów lis t -o d e - 
zw a : „D a jc ie  w s z y s tk o , in a c ze j za ło ży m y  rę ­
ce i  n ie  b ę d zie m y tw o rzyć  a n i rzą d u , a n i w o j­
sk a  w ła sn e g o ".

W ie rz y m y  aż na dto; dotychczasow a p ra k ty k a  
tyc h  panów  i  ic h  p rzy ja c ió ł w  K ró le s tw ie  w sk a ­
zyw a ła , że s t a l i  n a  s ta n o w isk u : N ie  potrzeba 
dawać niczego w ię c e j; m y  za d o w o lim y  s ię  i  n a ­
da l pozorem  T -  R a d y  S ta n u , za d o w o lim y  s ię  i  
na d a l tem , że nad •w ojskiem  roztacza  sw ą p ie ­
czę „ W e h rm a c h t"...

W y t rz y m a m y  próbę c ie rp liw o śc i, ja k  w yże ł, 
k tó re m u  k o stk ę  c u k ru  na  n o sie  położono.

P rz e c iw k o  n im  m u s i s ię  w lec o każde u stę p ­
stw o  borykać.

O dezw y obiecuje d a le j sta rać  s ię  o dopływ  
do w o js k a  p o lsk ie g o ...

W id z ie l iś m y  ju ż  tę robotę w o jsko w ą , k tó ra  
* 3 b rygad p o tra fiła  do jść  —  do je d n e j.

L is t-o d e zw a  w oła : „ B ro ń m y  na ka żd y m  k ro ­
k u  naszego w o js k a  p rze d  z a k u sa m i obcych, ja k  
i  na p a śc ia m i n a szy c h  p o lity k ó w "-..

Je st to chyba szc zy t  c y n izm u  wobec tego, że 
w o js k a  tego n ie  ty lk o  c i p o lity c y  n ie  b ro n il i  
p rze d  „ za k u sa m i obcych", ale c h c ie li je  w  tyc h  
w a ru n ka c h  za p rzysię g a ć ; ale p r z y ję l i  obojętnie 
(a naw et z  sa tysfa kc yą ) S zc zy p ió ra o  i  B e n ja ­
m in ó w , a ic h  „g łow a" zdem askow ała  s ię  św ie ­
żo —  ta k  d ra sty c zn ie !

„ W o jsk o  narodow e je s t  d la  n a s św ię to śc ią  —  
d a le j p ra w i z  em fazą ów l i s t .  A le  w  sw o im  k a - 
le n d a ry u m  zn a ją  c i panow ie ty lk o  drugą b ry ­
gadę...

A  i  tam  na strę c za ją  s ię  d z iś  kłop oty...
N apraw dę s w o im i „ ś w ię te m i" mogą ogłosić 

chyba n ie k tó re  je d n o s tk i:  pp. S ik o rs k ie g o , Z a ­
g ó rsk ie g o  i  t . p-

Jeden b y łb y p a tronem  a k u sze rs tw a  w e rm a - 
c hto w sk ieg o , d ru g i c h iru rg i i  „ sa n a c y jn e j."

N ie  chodzi na m  z re sz tą  ta k  bardzo o se n s o- 
wego l i s t u ,  czy odezw y, a ra cze j o p o tw ie rd ze ­
n ie , że ro z b it k i enkaenowe chciałyby is tn ie ć  na­
dal b ytem  u ta jo n y m , pod f irm ą  k ó ł p racy n a ro ­
dowej i  że rozpoczęły agitacyę.

Łańcuch tych k ó ł n ie  będzie zb y t im p o n u ją c y.

Dwie sceny.

s k ie j „G azety P o ls k ie j (subw eneyonow anej p rze z  
N . K .  N-), gdzie p ro f. Ja w o rsk ie g o  „w  za p a le " na­
zw ano na ro d u  p o lsk ie g o  „ A rk ą  p rzy m ie rza * —  
te m u  p a n e g iry k  „ G ło su " w yd a  s ię  b la d ym .

T y lk o .. .  Ja k  tym c za se m  zb ladła  g w iazd a p. w i­
ceprezesa, k t ó ry  z p re ze su ry  s iln e g o  ong i poste­
ru n k u  —  zeszedł d z ię k i „n ie zró w n a n e m u  ta k to ­
w i "  na  po litycznego b iu ro k rą żc ę  tego ro d za ju !

Podczas obchod-u K o śc iu szk o w sk ie g o  w  W a r­
sza w ie  członek R a d y  re g enc yjne j k s .  L u b o m ir ­
s k i ,  odczytał l i s t ,  nadesłany z  obozów jeńców — 
od in te rn o w a n y c h  le g io n istó w .

B y ł  p o śre d n ik ie m  m ię d zy  n im i a w ie lk iea n 
w sp o m n ie n ie m  d zie jo w e m , k tó re  ic h , żo łn ie rzy  
p o lsk ic h , w  w a ru n ka c h  ta k ic h  zastało-..

L i s t  ów p rzy ta c za m y w  in n e m  m ie jsc u .
, W  parę d n i ledwo od te j d aty —  e ks-w ic e p r. 
N . K .  N., p ro f. J a w o rsk i,  „ o p ie k u n " n ib y  z  za­
w odu ś& tn ie rza  p o lsk ie g o , p o k ry j om u —  ba­
dawczo wodząc w z ro k ie m  z  uko sa , su n ą ł do 
bar. A n d ria n a  w  W ie d n iu , aby ro zsn u w a ć  a r­
g um e n ty  p rze c iw ko  a k c y i Koła., p rze c iw ko  po­
m y ś ln e m u  za ła tw ie n iu  sp ra w y  Le g io no w e j!

W  e k s-N . K .  N ., w  jego sfe rach p ra w icow ych, 
d zia ło  s ię  ta k , że gdy k to ś  b ył p rz y c iśn ię ty  do 
m u ru , fa b ryko w a no  d la ń  sz u m n y  a d re s z  k i lk u  
w y p ro szo n y m i p o dp isam i.

P ro f .  J a w o rsk i k ła d ł na  sza lę  sw ó j podp is 
w  sto łecznym  K ra k o w ie , p. Hupka . je ź d z ił  do 
K o lłm szo w y , na dostawę podp isów  „ z  k r a ju " .

Obecnie obaj ci panow ie m o g lib y  w za je m ... 
obesłać -się a d re sa m i.

Św ie żo  na d szed ł do K ła ko w a  g łów ny organ 
G -p ra sy  w a rs z a w s k ie j —  „Gło-s", z datą 19 bm .

N ie  w ie  on je szcze  o zd e m a sko w a n iu  poką- 
tnyc h p ra k ty k  p. Ja w o rsk ie g o . Z  ra c y i ty lk o  
ro zw ią za n ia  N- K .  N. podaje jego p a n e g iryk .

C zy ta m y ta m : „ S w y m  n ie z ró w n a n y m  ta kte m , 
w y ro zu m ia ło śc ią  i  p rz e n ik liw o ś c ią  p o lityc zn ą , 
m ia rk o w a ł i  u śm ie rza ł p a rty jn e  ta rc ia  i  za ta r­
g i" . . .  S to ją c  na czele ogólno-na rodow ej in s t y ­
tu c y i n ig d y  me o ka zyw a ł s ię  c zło w ie k ie m  p a r­
t y i "  i  t . d...

Coprawda, k to  pam ięta p a n e g iryk  dąbrow ­

Kiepskie wykręty.
W c zo ra j n a p ię tn o w a liśm y  a ta k p. B e re sa  w 

„ R u ry e rz e "  na  ro b o tn ik a  w  a rty k u le , poświęco­
n y m  „p rzy c zyn o m  d ro ż y z n y " ;  w  ty m  a rty k u le  
a u to r w y w o d z ił, i ż  za ro b k i rob o tn ic ze  „w zno szą  
s ię  do w y so k o śc i fa n ta sty c zn y c h ", dochodząc 
do 50— 60 k o r. d zie nn ie .

N a p ię tn o w a ny „ K u r y e r "  od po w iedzia ł nam  
—  sw o im  zw y c za je m  —  ste k ie m  w y z w is k ,  p rz y ­
po m ina ją c yc h owe znane n a jg o rsze  p rze d w y­
borcze p a szk w ile  a n tyso c ya listyc zn e .

N ic  je d n a k n ie  m a i s t o t n e g o  do pow ie­
d zenia  na  sw o ją  obronę.

P ró b u je  w y k rę c ić  s ię  te ra z  dow odzeniem ,' i ż  
m ow a była o ro b o tn ika c h  menkwalifikowanych- 
Co s ię  za ś tyc zy  ro b o tn ik ó w  u k w a lif ik o w a n y c h , 
to p o sp ie szn ie  p rzy zn a je  na p ię tno w a ny „ K u ry e -  
r e k " ,  że „ fin a n so w o  s to ją  n a jfa ta in ie j* .

P ię k n ie  —  ale są  to k ie p sk ie  w y k rę ty , bo w 
a rty k u le  p. B e re sa  była m ow a właśnie o robo­
tnikach ukwalifikowanych!

P ró sz ę ' p rzeczytać u w a żn ie  i  porównać ustęp 
na stęp u ją c y p. B e re sa :

„ W s z a k  za ro bek rę k o d z ie ln ik a  lu b  kwalifi­
kowanego fachowo robotnika obraca s ię  d z iś  o- 
ko ło  t rzy d z ie stu , ko ro n , a dochodzi do 50 i  60 
k o ro n ! "

Mowa w ięc w y ra źn ie  w ła śn ie  o u k w a lif ik o ­
w anych „fa chow o" ro b o tn ika c h , i  p ró żno  „ K u - 
ry e re k "  sta ra  s ię  u k ry ć  ten fa k t  pod ste k ie m  
obelg!

A le ... p rzy p u ść m y  na c h w ilę , że „ K u ry e r "  ma 
racyę, i  że rze c zy w iśc ie  p. B .  p isa ł ty lk o  o n ie - 
u k w a lif ik o w a n y c h . C zy są d z i, że c i n ie u k w a łi-  
f ik o w a n i: ta k  s ię  św ie tn ie  m ają? C zy fa k t , że 
e k sp re s i,  być m oże, tu  lufo ow d zie  żądają w y ­
s o k ie j zap ła ty za  p rze no sze n ie  rze c zy , pozwala 
zam knąć oczy na nędzę nieukwalifikowanyeh, 
na nędzę np- ro b o tn ik a  m ie jsk ie g o ?  C zy to on, 
ten n ę d za rz  n ie u k w a litf ik o w a n y , pobiera 60 k o ­
ro n  (!) d z ie n n ie !?  I  czy w ś ró d  sza le ją c e j o rg ii 
sp e ku la n tó w  p. se k re ta rz  B e re ś  i  „ K u ry e re k "  
n ie  m a ją  n ic  lepszego do ro b o ty, n iż  u żyw a n ie  
■na ro b o tn ika c h , na w et choćby n ie u k w a lif ik o -  
w auych?

K ie p s k ie  w y k rę ty . Spycha te ra z „ K u r y e r "  
w s z y s tk o  na n ie u k w a lif ik o w a n y e h , zapewne w  
p rze ko n a n iu , że o d g ryw a ją  w  p re num erac ie  
m n ie js z ą  ro lę ...

U w a ża m y kw e styę  za zakończoną. Atak „ K u ­
r y  e ra " n a  robotnika, boryka jącego s ię  z  nędzą, 
za jego „ fa n ta styc zn e " z a ro b k i, zo sta ł na p ię tno­
w a n y i  n ic  tu  w y k rę ty  n ie  pomogą.

... . J p f #   |.
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W obronie lichwy 
mieszkaniowej.

Z  ko ńc e m  w rze śn ia  b. f .  w yd a ł Są d  k ra jo w y  
W y ż s z y  w  W ie d n iu  w  sp ra w ie  k ra k o w s k ie j W y­
ro k  u t rz y m u ją c y  n a ka z ru m a c y i w  mocy.

Jeden z  u rzę d n ik ó w  k ra k o w s k ic h  za w a rł z  
w ła śc ic ie le m  re a ln o śc i, p rze d  w p ro w a d ze n ie m  
ro zp . o ochr. lo k a to ró w  w  K ra k o w ie  um ow ę, że 
w y p ro w a d z i s ię  1 czerw ca 1917 bez w ypow ied ze­
n ia , a u c z y n ił  to dlatego, że w ów c za s w ła śc ic ie l 
re a ln o śc i m ógł bez u za sa d n ie n ia  i  powodu W y­
powiadać i  w ó w c za s ju ż  Rada m ie js k a  uchw a­
l i ł a  w p ro w a d zić  d la  K ra ko w a , ro zp . o c h ro n ię  
lo k a to ró w .

N a  za sa d zie  p o w y ższe j u m o w y  w ła śc ic ie l re ­
a ln o śc i w n ió s ł  d n ia  1 k w ie tn ia  1917 n a ka z  r u -  
m a c y jn y , a są d y k ra k o w sk ie ,  n a ka z ten za­
tw ie rd z iły .

L o k a to r  powołał s ię  na to, że ja k o  s ła b szy  pod 
p rzy m u se m  p o d p isa ł um ow ę, by s ię  n ie  zna leść  
z  ro d z in ą  n a  b ru k u , d a le j, że n a ka ż  ru m a c y i po­
zo sta je  w  sp rze c zn o śc i z  celem  i  duchem  ro z ­
p o rzą d ze n ia  o o c h ro n ie  lo k a to ró w , k tó re  doma­
ga s ię  w a żn yc h  powodów w yp o w ie d ze n ia , za  k tó  
re  p re sy a  l ic h w ia rs k a  w ła śc ic ie la  re a ln o śc i po- 
azytaną być n ie  m oże i  że ro zp o rzą d ze n ie  o o- 
c h ro n ie  lo k a to ró w  odracza w s z e lk ie  w yp o w ie ­
d ze n ia  beiz u za sa d n io n yc h  powodów na czas po 
d zie ń  31 g ru d n ia  1918.

W y ro k  są du n a jw y ższe g o  je s t  zam achem  d la 
obalenia  ro zp o rzą d ze n ia  o o c h ro n ie  lo ka to ró w , 
mającego i  ta k  ju ż  lic zn e  ł u k i,  a m ia n o w ic ie  

.• je s t  sa n kc yo n o w a n ym  p rze z  n a jw y ż s z ą  w ładzę 
sądow ą ś ro d k ie m  do ob e jśc ia  tegoż ro zp o rzą ­
dzen ia .

T o  te ż o rg a n w ła śc ic ie li re a ln o śc i w  K ra k o ­
w ie  „G ło s N a ro d u ", na  d ru g i d z ie ń  po doręcze­
n iu  w y ro k u , c h w yc ił s ię  sk w a p liw ie  tegoż i  o- 
g ło s ił  p u b lic zn ie , aby w ska za ć  w ła śc ic ie lo m  
re a ln o śc i drogę do o b e jśc ia  u sta w y .

L ic h w a  m ie szk a n io w a  w  K ra k o w ie  ■wyrosła 
na fa n ta sty c zn yc h  w p ro s t  sp eku lacya ch k a m ie ­
n ic a m i, n is z c z y  b y t se te k ty s ię c y  m ie szka ń c ó w , 
k t ó r z y  n ie  mogąc podołać o g ro m n e j d ro ży źn ie  
a rty k u łó w  ży w n o śc i, muszą lw ią  część swego 
c ię żko  zapracowanego g ro sza  skła d a ć hyenom  
ka m ie n ie zn y m .

W z y w a m y  po słó w  n a szyc h , aby za żą d a li w  
p a rla m e n c ie  u sta n o w ie n ia  d la  w ię k s zy c h  m ia s t  
i  c e n tró w  p rze m y s łu  fabrycznego w  G a lic y i k o ­
m is y i  p rzy m u so w e j re g u la c y i cen m ie szk a ń , a 
nadto b y za żą d a li z  fu n d u szó w  na  odbudowę 
d om ów  m ie sz k a ln y c h  G a lic y i i  z  państw ow ego 
fu n d u s z u  ta n ic h  dom ów  k i lk u d z ie s ię c iu  m i­
lio n ó w  n a  budowę ta n ic h  dom ów ro b o tn ic zy c h 1 
p rz y n a jm n ie j we Lw o w ie , K ra k o w ie  i  P rz e ­
m y ś lu .

iK ra k o w s k i k o m ite t  n a sze j p a rty i będzie m u ­
s ia ł  p o m yśleć  nad z rze sze n ie m  m ie szka ń c ó w  
n ie za m o żn y c h  dila sa m o o b ro n y p rze c iw  lic h w ie  
m ie sz k a n io w e j.

iistif warszawskie.
Odroczenie intronizacyi R. R. — Przygotowa­
nia, —  Sprawa premiera. — O rozszerzenie 
kompetencyi Dep, spraw. — Z obozów prawicy 

i centrum*
Warszawa, 21 p a źd z ie rn ik a . 

In t ro n iz a c y a  R a d y  re g e nc y jn e j zapewne n ie  od­
będzie s ię , ja k  zapow iadano, d n ia  27, lecz zo ­
sta n ie  odroczona. Pow odem  są  p e rtra kta c ye  w  
sp ra w ie  a m n e sty i,  p row adzone p rze z  regentów  
z  w ła d za m i o ku p a c y jn e m i. Regenc i dom agają 
s ię  m o żliw e g o  ro z sz e rze n ia  z a k re su  a m n e sty i i  
d op ó ki ta  sp ra w a  n ie  zo sta n ie  za ła tw io n a  o sta ­
teczn ie, in tro n iz a c y a  n ie  odbędzie s ię .

N ie  m n ie j je d n a kże  odbyw a ją  s ię  obecnie 
W sze lk ie  p rzy g o to w a n ia  do n ie j-  Sp e c ya ln y  k o ­
m ite t, u rzę d u ją c y  w  gm achu R a d y  G łów ne j 0 -  
p ie ku ń c ze j pod k ie ro w n ic tw e m  k s .  Eustachego 
Sa p ie h y  i  mecenasa S ta n isze w sk ie g o  za rzą d za  
te m i p rzy g o to w a n ia m i. U sta lo n o  ju ż  t y tu ły  R ,  
R. i  je j c zło n kó w  („ N a jd o sto jn ie js z a ",  „W a sza  
W y so k o ść ") . S e k re ta rz  R . R . m a n o sić  ty tu ł  k a n ­
c le rza  ko ronneg o. M a ją  być u sta n o w ie n i spe- 
c ya ln i a d ju ta n c i regentów . R .  re g e nc y jn e j p r z y ­
znano 2 Ó0.000  m k . na  k o sz ta  re p re ze n ta c y i,
500.000 m k . .na fu n d u sz  d y sp o zy c y jn y , o ra z
150.000 m k . n a  w y d a tk i bieżące m ie s ię c zn ie . —  
S ie d lis k ie m  R .  R .  będzie Za m e k. -

S p ra w a  p re m ie ra  p rze d sta w ia  s ię  w  ten spo­
sób, że regenc i będą stanow czo o b sta w a li p rz y  
k a n d yd a tu rze  h r .  A . Ta rn o w sk ie g o . G dyby zo ­
sta ła  odrzucona ra z , zo sta n ie  p o sta w io na  pono­
w n ie . W  o sta tn ic h  czasach w ysu n ę ła  s ię  w  sp ra ­
w ie  p re m ie ra  zu p e łn ie  now a ko m b ina c ya , pole­
gająca na w y su n ię c iu  ka n d y d a tu ry  k s .  Ćh-otmic- 
k ie g o , obecnego se k re ta rza  R .  R - K a n d y d a tu ra  ta

m ia ła b y pono p o w a żn ie jsze  sza n se , n iż  ka n d y ­
d a tu ry  h r .  R o n ik ie ra ,  M ik u ło w sk ie g o -P o m o rśk ie  
g i i  naw et D ru c k ie g o -Lu b e c k ie g o .

Obecnie w szc zę te  są  p e rtra kta c ye  w  sp ra w ie  
ro z sz e rze n ia  ko m p e te n c y i W y d z ia łu  S p ra w ie ­
d liw o śc i.  C ho d zi o p rzy ję c ie  p o lic y i k ry m in a ln e j 
i  w ię z ie n n ic tw a . Są, na d zie je , że  sp ra w a  ta  zo­
sta n ie  za ła tw io n a  p o m y śln ie .

B y ła  T .  R .  S ta n u  n ie  z w ija  sw o ic h  agend, p rze  
e iw n ie  ro z s z e rza  jo  naw et w  pew nych k ie ru n ­
kach. la k  np. B iu r o  p ra sow e Dep. sp ra w  p o lit., 
objęte św ie żo  p rze z  u. W o jc ie c h a  B a ra n o w sk ie ­
go, zo sta ło  z re o rg a n :zowane i  p o w ię kszo n e .

B a rd zo  c h a ra k te ry sty c zn y m  objaw em  obecne­
go o k re su  tw o rze n ia  p ie rw szy c h  podstaw  pań­
stw o w o śc i p o ls k ie j je s t  sto p n io w e w c iąga nie  s ię  
do te j p ra cy i  ży w io łó w  p ra w ic o w yc h , sp ecya l- 
n ie  za ś re a lis tó w  i  ciążących k u  n im  k o n se rw a ­
ty s tó w  b e zp a rty jn yc h  p rz y  jednoczesnem  w yp ie ­
ra n iu  c zy n n ik ó w  centrow ych. T e  o sta tn ie  d y­
sta nsow a ne są  coraz b a rd z ie j p rze z  p raw icę, 
•zwłaszcza, że w  ło n ie  obozu centrowego t rw a  
w a lka  b ratobójcza m ię d zy  ż y w io ła m i s k ra jn io  
m in im a lis ty c iz n y m l (w ła śc iw e  C e n tru m  Narodd® 
we) a L ig ą  P a ń stw o w o śc i P o ls k ie j.  P ró b y  po­
godzenia s ię  dwóch tyc h  zw a śn io n y c h  obozów 
o p o rtu n izm u  m ie jscow ego sp e łz ły  na  n ic ze m . 
B a je  s ię  ra c ze j odczuwać pogłęb ianie s ię  anta­
g o n izm u  m ię d zy  C. N- a L .  P .  P .

Na uboczu s to ją  obecnie pp. Ł e m p io k i i  S tu -  
d n ic k i.  P ie rw s z y  ro z w ija  sw e poglądy w  „Go­
d z in ie " ,  d ru g i w y je c h a ł do B e r l in a  i  tam  ro z ­
w ija  w  d a lszy m  ciągu sw ą  s z k o d liw ą  akcyę mi*. 
n im a lis ty o z n ą . Zastępca,

S p raw y  parlamentarne.
Głosowanie nad prowizoryum budietowem.

W  kołach p a rla m e n ta rn y c h  w y c ze k u ją  z  w ie l-  
k ie m  n a p rę że n ie m  w y n ik u  d z is ie jsze g o  głosowa­
n ia  nad p ro w iz o ry u m  budżetow em . Po d czas gdy 
„ W ie n e r A llg .  Z t g . "  u t r z y m u je ,  że za p rz y ję ­
c ie m  p ro w iz o ry u m  je s t  zna czna w ię k szo ść , to 
„A o h t U h r  B la t t "  s tw ie rd za , że je szc ze  n ie  m o­
żna  n ic  stanowczego pow iedzieć, bo p rzy p u ­
s zc za ln y  W y n ik  g łoso w a nia  p rze d sta w ia  s ię  ja k  
n a stę p u je : w ię k szo ść  a b so lu tn a  Iz b y  w y h o s i o- 
becnie 237 g łosów , a rzą d  m oże lic zy ć  na 239 
głosów . W  ka żd ym , ra z ie  w ię k szo ść  będzie b a r­
dzo n iezna c zna .

Sytuacya wojenna na Bałtyku
Petersburg, 23 października.

Pet, ag- teU donosi: Nieprzyjaciel zawładnął 
ostatecznie wyspam i O zy li a i Mo on. Wobec 
położenia w  Moon. Sand uznam*' za potrzebno 
przenieść podstawę naszej floty, która broniła 
obszaru ujścia zatoki fińskiej w  inne miejsce, 
więcej bezpieczne niż dotychczasowe. — Mimo 
trudnych warunków i zarządzań nieprzyjaciela, 
która zmierzały do tego, aby zamknąć wyjście 
z Moon Sundu, powiodło się wyprowadzić w zu­
pełnym porządku nietylko gros naszych sił 
zborjjnych, alo także cały park okrętowy.

Nasze siły zbrojne morskie chronią przed no­
wym atakiem nieprzyjaciela wejścia do Moon 
Sundu od strony północy i wejście do zatoki 
fińskiej. Jedna z angielskich łodzi podwodnych, 
przydzielonych do floty morza Bałtyckiego, na­
potkała w  czasie oporacyi nieprzyjacielskiej es­
kadrę nieprzyjacielską, złożono z 4 dreadnough 
tów typu „Markgraf", krążowników i wielkiej 
liczby torpedowców. Angielska łódź podwodna 
wyrzuciła natychmiast dwie torpedy w  kierun­
ku jadącego przodem dreadnougkta. Na Bagos 
słyszano huk e ksp lo d u ją c yc h  pocisków, oraz 
wyróżniającą się wśród niego detonacyę wybu­
chu.

Wojna światowa.
Bymisya Ribot‘a?

Riteot w  sobotę podał się do dymisyi. Poincare
d y m is y i naraizte n ie  p rz y ją ł,  bo chce dać P a in le -  
v e rrfu  spo-sobność odpow iedzenia  na  in te rp e la - 
cyę co do ogólnej p o lit y k i rzą d u . Ja ko  na stęp­
ców w y m ie n ia ją  D um ergea i  B r ia n d a . „ T e m p s " 
d o no si, że następcą P a in le ve g o  za sta n ie  B a r -  
tbou-

Atak lotniczy na Anglię, — Utrata 4 Zeppelinów.
19 b. m . e ska d ra  Ze p p e lin ó w  o b rzu c iła  w sc h o ­

dnie  i  północno w sc ho d n ie  h ra b stw a  A n g li i  
bom bam i, p rz y  c z cm —  w edług urzędow ego sp ra ­
w o zd a n ia  a n g ie lsk ie g o  —  zg inę ło  25 osób, a 53 
o d n io sło  z ra n ie n ia . W  p o w ro tn e j drodze w s k u ­
te k s iln e g o  w ia t ru  i  gęste j m g ły  b a lo n y zabłą­
d z iły  na fra n c u sk ie  terytoryum i  o i le  dotych­
czas w iadom o c zte ry  z  a ic h  zo sta ły  zm u szo n e  do

lądowania lub strącone strzałami. Konkrety® 
szczegóły o lo s ie  8 Ze p p e lin ó w , k tó re  zbłądzi*, 
clo F ra n c y i,  n ie  są  je szc ze  co do w s z y s tk ic h  w ia­
dome.

K R O M K A .
I ra k ó w ,  w to re k  23 p a źd z ie rn ika -

Pcnf&e ze b ra n ie  ro b o tn ik ó w  k ra k o w sk ic h  
bradow ało p rze d w c zo ra j cały d z ie ń  nad położe­
n ie m  p o lityc zn e m . U c h w a lo n o  p rze jść  do Po­
rz ą d k u  dziennego nad w n io s k ie m  p o sta w iony11) 
w  d y s k u s y i,  aby p o lsc y  p o sło w ie  soc ya lie tyc zB1 
n ie  g ło so w a li za budżetem . U c h w a lo n o  d a le j. ąb? 
Z a rzą d  p a rty i p rze d ło ży ł k o n g re so w i sp ra n e  
dalszego p o zo sta w a n ia  posłów  w  K o le  p o lsk ic h 1,

W ko ń c u  u c h w a liło  ze b ra n ie  następujące ż ą d l' 
n ia :

1) zaaprow dzow ania G a lic p i na  za sa d zie  sy ste ­
m u  p rze z  tow . D ia m a n d a  w  o sta tn ie j sw e j mo­
w ie  p rzytoczo nego;
_ 2) _ p rz y d z ia łu  s k ó r  w* s to s u n k u  do lu d n o śc i Ga­

l ic y !  i  ro z d z ia łu  m ię d zy  n ie za m o żn ą  lu d n o ść ;
3) u sta n o w ie n ia  k o m is y i  d la  re g u la c y i ceu 

m ie szk a ń , p rze zn a c ze n ia  5 m ilio n ó w  z  fu n d u ­
s z u  odbudow y dom ów  m ie szk a ln y c h  n a  budo­
wę ta n ic h  dom ów  ro b o tn ic zyc h  w  m ia sta c h  Ga­
lic y  i ;

A) w yd a n ia  u s ta w y  d ia  in w a lid ó w  z m o ż li­
w y m  m in im u m  P e n sy i;

5) w yp u szc ze n ia  w s z y s tk ic h  ro b o tn ik ó w  g ru ­
p y G do dom ów;

6 ) w zy w a  s ię  rzą d , aby z  fu n d u sz u  zapomo­
gowego d la  odbudow y G a lic y i w y zn a c zy ł odpo­
w ie d n ią  kw o tę  na zapom ogi d la  ro d z in  ro b o tn i­
kó w , k tó re  w s k u te k  ew a ku a c yi i  in w a z y i n ie ­
p rz y ja c ie ls k ie j zo sta ły  bez p rze d m io tów ' w ła ­
snego u ż y tk u .

Stosunki aprowizacyi n « p o g a rsza ją  się stal®*
a w in ą  tego spada w  d u że j częśc i na  w y ższe  i  
n iż s z e  organa m a g is t ra c k ie  i  p o lic y jn e , ' ja k  
św ia d c zy  o tem  na stęp u ją ce zd a rze n ie : W e  w to­
re k ,  23 p a źd z ie rn ik a , p rzy je c h a ł chłop z  p o b li­
s k ie j w s i z  fu rą  k a p u sty  na  plac Szc ze p a ń sk i- 
J u ż  w  d rod ze  je d n a k opadły go p rz e k u p k i k ra ­
k o w sk ie  i  n a m ó w iły  do zboczenia  w  u lic z k ę , ce­
le m  za ku p n a  całej f u r y  d la  sp e ku la c y i. N a  rn te r- 
wenęyę p u b lic zn o śc i sp ro w a d z ił tę fu rę  z  pow ro­
te m  k a p ra l p o lic y i n r  253 na p l. S zc ze p a ń sk i, al® 
tu ta j zn o w u  urzędujący w o źn y  m a g is t r .  ka za ł 
p o lie y a n to w i p u śc ić  fu rę , k tó rą  za k u p iła  podo­
bno potem w  bocznej u lic zc e  p rze ku p k a . L u d ­
ność k ra k o w sk a  m oże potem  ka p u stę  tę za es®e 
podw ójną lu b  p o tró jn a  kupow ać u  n ie j.

Nowa kuchnia wojenna. D n ia  24 p a źd z ie rn ik a
b. r .  o g o d zin ie  11 p rze d p o łud n ie m  odbędzie sic  
o tw a rc ie  I  m ie js k ie j k u c h n i pow szechnej p rzy  
u l.  M o sto w e j 12. K u c h n ia  ta  wydawać będzie 
ob iady jedno po tra w o we po 40 h a le rz y  i  ob liczo­
na je s t  na 2000 p c rc y i d z ie n n ie . B i le t y  na  obia­
dy sp rzed aw ane będą we w to re k  d n ia  23 od go­
d z in y  5— 7 w ie c zo re m , a w  na stęp nyc h dniach 
od g o d z in y  11 p rze d p o łu d n ie m  do g o d z in y  2 
po p ołud n iu .

P ie k a rz®  podgórscy u r z ą d z i l i  nagonko na pie­
k a rn ię  lud ow ą  w  P o d g ó rzu , k tó rą  obecnie z n a j­
du je  s ię  pod k ie ro w n ic tw e m  T o w . D o m u  Robo­
tniczego. U r z ą d z i l i  nagonkę na  p ie k a rn ię , de- 
nu nć yu ją c  ją  p rze d  m a g istra te m , że n ie  może 
podołać obecnem u k o n ty n e n to w i m ą k i,  k tó ry  
s k u tk ie m  tego m a być zm n ie js z o n y .

Cóż c zy n i m a g istra t?
Oto w yzn a c za  k o m isy ę , celem zbadania pi®* 

k a rn i i m ia n u je  na c złonków  te jże  —  kogo? ■—1 
in te re so w a n yc h  m a js t ró w — ko n ku re n tó w 7! La - 
tyra sob ie w yo b ra zić , ja k ie  sp ra w o zd a n ie  z ło ży  
ta ka  „ k o m isy a ".  J u t ro  do te j sp ra w y  w ró c im y- 

Ze b ra n ie  k ra k o w sk ie g o  nauczycielstwa lud®* 
w®go. W  p ią te k 26 b. m . o godz. 6 i pół w ie ­
czorem  odbędzie s ię  w a lne  zeb ra n ie  k ra k o w ­
sk ie g o  n a u c zyc ie lstw a  ludow ego w  s a l i  O g n iska  
na ucz. R y n e k  g ł. 29, I I  p. z  n a stę p u ją c ym  Po­
rz ą d k ie m  d z ie n n y m : 1. A p ro w iza c ya , 2. Doda­
te k  d ro ży źn ia n y .

Komitet lwowski P- P. S. D. za w ia d a m ia  człon­
kó w  p a rty i,  że doroczne ze b ra n ie  p a rty jn e  od­
będzie s ię  wre c z w a r t e k  25 b. m . o godz. " 
w iec zo re m  w  lo k a lu  stó w . d ru k a rz y  (P ie k a rsk a  
18). P o rzą d e k  d z ie n n y : 1) Sp ra w o zd a n ie  ogólne,
2) Sp ra w o zd a n ie  ka sow e, 3) W y b o ry  do ko m ite ­
tu . 4) W n io s k i  i  in te rp e la c ye .

Repertuar teatru im. Jul. Słowackiego
W torek: „N igdy zapóźno."
Środa: „Murzyn."
C w a r  tek: „N igdy zapóźno."
P iątek: „W arszaw ianką" i „Sędziowie."
Sobota: „Carewicz."
N iedziela po południu: „Komedya słów", wiec®0* 

rem: „Carewicz."
Repertuar teatru ludowego

W torek: „Glejt."
Środa: „P iękna Helena".
Czwartek: „G lejt."
P iątek: „Róża Stambułu."
Sobota po południu: „Porwanie Sabinek” , wieczo­

rom: „P iękna Helena." ,
N iedziela po południu: „Przekupka Warszawska , 

wieczorem: „Glejt."
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List żołnierzy z Legionów
(odczytany p rze z  k s ię c ia  L u b o m irsk ie g o  podczas

obchodu K o śc iu szk o w sk ie g o  w  W a rsza w ie ) .

„ S to  la t  m inę ło  od d n ia  zg onu Ta d e u sza  K o ­
ś c iu s z k i,  n a jszc zy tn ie jsze g o  w y ra z ic ie la  l i n i i  
d zie jó w  sa m o d zie ln e j P o ls k i ,  w y ra z ic ie la  ducha 
i  id e i K o n s ty tu c y i 3 m a ja , id e i ko n tyn u o w a n e j 
P rze z  N iego w  w azechobejm ująoej na rod ow ej a r-
airmii.

P rz e z  p rzem oc na  Jego c zyn ie  p rze ry w a  P o l­
sk a  sw ó j sa m o d zie ln y  b yt na ro d ow y.

Z  w ła sn e j w o li od Jego c zyn u  je d yn ie  ro zp o ­
cząć m ogła P o ls k a  sw ó j now'y b yt na rodow y.

Idea w szec hob e jm u ją c e j a r m ii  narodow ej 
pchnęła p ie rw sze  sze re g i s t rze le c k ie  pod do­
w ód ztw em  Józefa P iłsu d sk ie g o  p rze z  sztu c zne  
k o rd o n y  g ra n ic zne  i  doprow adzić  m u s i do O r­
ganów  P o ls k ie j W ła d zy  P a ń stw o w e j, k tó re  ro z ­
w ija ć  będą idee K o n s ty tu c y i 3 m a ja .

W  d n iu , gdy w  poważnem  sk u p ie n iu  sk ła d a  
P o ls k a  cała hołd  p rze sz ło śc i, a w  gorącym  serc 
b ic iu  w y ra ża  w ia rę  w  p rzy sz ło ść , p o lsc y o f i­
cerow ie i  żo łn ie rze  w ię z ie n i w  M agdeburgu i  
H a ve lb e rg u , in te rn o w a n i w  obozach jeńców  w  
B e n ja m in o w ie  i  S zc zy p ió rn ie , ro zp ró sze n i ko m ­
p a n ia m i, szw a d ro n a m i i  b a ł^ rya m i na  f ro n ­
cie Iso n zo  i  na fro n c ie  w sc h o d n im , ro zp ró sze ­
n i  po jedynczo po m ia sta c h i  w sia c h  K ró le s tw a , 
po m ia sta c h  i  w sia c h  G a lic y i, sta now iąc  za w sze  
jeden id e i nacze lne j k a m y  obóz W o js k a  P o l­
sk ie g o  w sp ó ln y  w  całym  k r a ju  w zn o szą  o k r z y k :  
„N iech ż j je  P o ls k a 11!

W e z w a n ie ,
j
© d  tow- Lo e ff le ra  z  K ie lc  o t rz y m u je m y  na stę ­

pu jący l i s t :
S za n o w n y  panie re d a kto rze !
U p ra sza m  o za m ie szc ze n ie  w  n a jb liż s z y m  n u ­

m e rze  „N a p rzo d u 11 co na stę p u je :
Wezwanie. A no n im o w e  św ia d o m ie  oszczercze 

na p a śc i, m ające na celu zab ic ie  b liźn ie g o  w  Dpi- 
ttii publicznej, pod w zg lędem  etyczne j i  k a rn e j 
k w a lif ik a c y i c zyn u  w in n y  być zrów na ne z  u - 
planowanenn sk ry to b ó js tw e m  i  ja k  one w in n y  
być ka ra n e .

S to su ją c  p o w yższą  zasadę do a u to ra  niepod- 
p isa n e j ko resp ond e nc y i z  K ie lc  p. t. „ W  z w ie r­
c iadle rz e c z y w is to ś i11, u m ie szc zo n e j w  N r  258 
„G ło su  W a rsza w sk ie g o 11 z  d n ia  7 p a źd z ie rn ik a  
1917 r . ,  pragnę dochodzić p ra w  su\>ich i  chcę 
stanąć oko w  oko z  godzącym w  m o ją  oześć 
o b yw a te lską  o so b n ik ie m .

W  ty m  celu p u b lic zn ie  w zy w a m  a uto ra  w y ­
m ie n io n e j ko resp o nd e nc yi, aby w  p rzec iąg u 3 
d n i od d aty n in ie jsze g o  w e zw a n ia  u ja w n ił  s ię  
co do im ie n ia  i  n a zw isk a , o ra z m ie jsc a  za m ie ­
szk a n ia , p rze z  podanie tyc h  danych do p u b li­
czne j w ia d om ośc i w  „G łosie11, ja k o  ty m  organie , 
k t ó ry  n iep o d p isa ną  korespondencyę za m ie śc ił.

W s z y s t k ie  p ism a  p o lsk ie  p ro szę  w  im ię  bez­
s t ro n n o śc i o p rz e d ru k  n in ie jsze g o  w ezw a n ia .

. Z  u sza no w a n ie m  
F ra n c is z e k  Lo e ff le r.

K ie lc e , 20 p a źd z ie rn ik a  1917.
Od s ie b ie  dodam y, i ż  k ła m liw o ść  ko re sp o n - 

dencyi „G ło su 11 w a rsza w sk ie g o , in sy n u u ją c e j 
tow- L o e ff le ro w i, że w y rze c  s ię  m ia ł ze w zg lę ­
dów  u ty lita rn y c h  d zia ła n ia  w  p a rty i,  p u b lic zn ie , 
na w et n ie  zna ją c ym  go b liż e j u n a o c zn i! fa k t , iż  
na  czele ro b o tn ik ó w  k ie le c k ic h  c c ze stn ic zy ł on 
w  obchodzie K o ś c iu s z k o w s k im .

i U c ze stn ic tw o  to  zosta ło , notabene tale u p a m ię ­
tn io n e , że zn a n y  b isk u p  k ie le c k i,  Ł o s iń s k i  —  z 
te j ra c y i, i ż  so c y a liśe i b y l i  na  obchodzie ze sw o ­
im  szta n d a re m  —  od m ó w ił pośw ięcen ia  ta b lic y  
p a m ią tko w e j —  i  tow . L o e ff le r, ja k  p rzy ta c za ła  
„Gazeta K ie le c k a 11 —  wobec p rz e rw y  w  p ro g ra ­
m ie  obchodu —  im ie n ie m  lu d u  k ie le c k ie g o  po- 

, m n ik  o d sło n ił.

Nadużycia i niedomagania 
aprowizacyjne w Galicyi.

Mowa tow. posła dra Liebermarm  
w parlamencie, 

i .
M o i pa now ie ! Z g ło s iłe m  s ię  do słow a, aby 

'p rze d e w szy stk ie m  ośw iadczyć, że s ię  p rzy łą c za ­
łb y  w  zup e łnośc i do w yw odów  szanownego pa­
da w n io sko d a w c y. G o d zim y s ię  w  zup e łno śc i na 
lego sta n o w isk o  i  pogląd, że s ię  ta połowa m o- 
' a rc h ii,  że s ię  w s z y s t k ie  c z y n n ik i,  ta k  rzą d , ja k

lud no ść  m u s i b ro n ić  p rze c iw  tem u, aby z  ze- 
" T ią t r z  n ie  w no szo no  za m ie sza n ia  do na szyc h

sto su n k ó w  żyw n o śc io w yc h . Le c z ty m  sa m ym  
je szc ze  n ie  za ła tw iło  s ię  sp ra w y.

Za p yta n ie  pana ko le g i S c h u e rffa  obudziło  we 
m n ie  w sp o m n ie n ia , k tó re  po za ko ń c ze n iu  jego 
m o w y u t rw a lił y  We m n ie  p rze ko n a n ie , że w ie l­
ka  część w in y  za k lę sk ę  a p ro w iza c y jn ą , pod 
k tó rą  n a sza  lud no ść  c ie rp i, Spoczywa na czyn­
nikach zagranicznych. M o i panow ie! P rzyc h o d zę  
z  mojego o k rę g u  wyborczego, p rze p ę d ziłe m  tam  
t r z y  d n i

Lu d n o ść  m ojego m ia sta  
ro d zinn e g o , P rz e m y ś la  u c ie rp ia ła  w ie le  w^ te j 
w o jn ie , p rze trw a ła  dwa s t ra s z liw e  ob lężen ia  i  
m u s ia ła  przebyć in w a zy ę , a le t rz y m a  s ię  d z ie l­
n ie  i  m ia ła  p raw o żądać od p a ństw a  pew nej o- 
p ie k i i  oczekiwać, że za te w s z y s t k ie  c ie rp ie ­
n ia  n ie  będzie na ra żona  na szko d y . Le c z na u ­
c z y liś m y  s ię  w  A u s t r y i  być s k ro m n y m i i  u zn a ­
jąc rze c zy w iste  s to s u n k i,  z re zy g n o w a liśm y  ź  te­
go. T o  je d n a k p rz y p u sz c z a liś m y , że p rz y n a j­
m n ie j będziem y p o sta w ie n i na  ró w n i z  re sz tą  
lu d n o śc i. A t o li n ie  sta ło  s ię  ta k .

Przemyśl przez 10 dni bez kawałka chlsbn.

M o i panow ie ! Od dziesięciu dni ule otrzy­
mują szerokie warstwy ludności ani kawałe­
czka chleba. (S łu c h a jc ie , słu c h a jc ie !) T o  je s t  
nag i fa k t, n ie  przesada. C ży m y ś lic ie , m ó l pano­
w ie , że n ie  o t rz y m u ją  dlatego, że n ie m a  m ą­
k i  albo zboża? N ie  —  jako karę. T o  za rzą d ze - 
dzenie zosta ło  za w ieszo ne  ńad m ia ste m  p rze z  
organa rządow e ja ko  ka ra . (P rze ry w a n ia ) . A  te­
ra z  p ro szę  m n ie  posłuchać. W o je n n y  zakła d  o- 
b ro tu  zbożem p o sta w ił ja k o  zasadę, że je ś l i  ja ­
k i  p o w ia t n ie  d o sta rc zy  odpowiedniego quan- 
tu m  zboża, cały p o w ia t wogóle n ie  o trzy m a  a n i 
z ia re n k a  m ą k i. Je że li za te m  w ie śn ia k  albo po­
siadacz w ie lk ie j w ła sn o śc i n ie  d o sta rc zy  sw e j 
m ą k i, ka rze  s ię  za to lud no ść  m ie jsk ą . I  to od­
g ryw a  s ię  od 10 d n j w  P rz e m y ś lu ,  że lud no ść  
m ie js k a  n ie  o t rz y m u je  m ą k i, a n i ka w a łka  
chleba za to, że w ie śn ia c y  i  o b sza rn ic y  n ie  chcą 
albo n ie  mogą dosta rczyć swego zboża.

Wagony z żywnością dla zagranicy.
Za p y tu ję  w ięc p. m in is t ra ,  ja k  on może p rz y ­

jąć o d po w iedzia lność .

I tu - musi s ię  je szcze  
w zią ć  pod uwagę, że ro ln ic y  w  powiecie dlatego 
n ie  mogą dosta rczyć swego zboża, gdyż b ra k u ­
je  s i ł  roboczych. M łodych i  s ta rszy c h  ro ln ik ó w  
zabrano i  na w s i pozostało mało lu d z i d la w y k o ­
n a n ia  ko n ie c znyc h robót. I  podczas gdy od 10 
d n i lu d no ść  głoduje w  ty m  ta k  bardzo sła w io ­
n y m  m ie śc ie , toczą s ię  —  to, co te ra z opow ia­
dam za in te re su je  ta kże  pand, m in is t ra  k o le i — 
podczas w ięc gdy lud no ść  w  m iasta ch głoduje, 
focza s ię  w w ie lu  naładowanych we nonach w 
potaiemny ' ’ Soosćb artykuły ży­
wności. ku granicy. (S łuc h a jc ie , słuc h a jc ie !) P ro ­
szę , m o i panow ie, uważną, pośw ięc ić  uwagą tym  
fa ktom ,

K a m ia s*  r u r  a rm a tn ic h  n ry w a tn e  p a k ie ty  do 
Niemiec.

27 w rze śn ia  p rz y t rzy m a n o  w Krakowie 3 wa* 
eony z  a rty k u ła m i żyw n o śc i, p rzeznaczone do 
N iem ie c , 28 w rze śn ia  zn o w u  3 w agony, 1 ,1'S 1 '
' y * , « A * K >-

i -  5 p a źd z ie rn ik a  za trzym a n o  w
C h yro w ie  ko ło  P rz e m y ś la  p rz y  pociągu 1286 w a­
gon, e sko rto w a n y  p rze z  żo łn ie rz y  n ie m ie c k ic h  z  
adresem : O d lew a rnłą  a rm a t, Spandau i  d e k la ­
ro w a n y  ja k o  n ie użyte c zn e  r u r y  a rm a tn ie . L i s t  
fra c h to w y  je ż e li to pana m in is t ra  k o le i in te ­
re su je , bo ta kże  on tu ta i jset, stiroma noszkod ow a 
ną  —  n o s i n u m e r 11/5623 i  d a lsze , b liż szy c h  dat, 
je ś l i  sobie życ zy , mogę m u  p rz y  sposobnośc i u - 
fk ie lić .  T e n  wagon zo sta ł p rzyp a d ko w o o tw a r­
ty , spodziew ano sie  zna leźć tam  n ieużyte czne 
r u r y  a rm a tn ie . W  ty m  wagonie zna jdow ało sic  
a to li 1409 'p a k ie tów , adresowanych do 1400 
ro zm a ityc h  martwi w  Niemczech: w y sy ła ją c y m i 
b y li żo łn ie rze  i  o fice row ie

Krajowa konferencja 
kolejarzy.

V .
Do p u n k tu : Akcya drolyźniana, aprowizacya 

personalu, inna a&eye p rze m a w ia ł ja k o  re fe ­
re n t 1 poseł tow . 'romsekik, p rze d sta w ia ją c  
szczegółowo o sta tn ią  akcyę d ro żyżn ia n ą  orga­
n iza c y i c e n tra ln e j, tu d z ie ż  p rze fo rso w a ne  w ko - 
in i s y i  budżetow ej p rze z  posłów  soc. dem. w n io ­
s k i  w  sp ra w ie  d a lsze j po praw y płac k o le ja ­
r z y .  D z ię k i s ta ra n io m  posłów  soc. dem. uchw a­
l i ł a  k o m isy a  budżetowa ponow nie  sumę 100 
milionów dla k o le ja rz y ,  O rganizacya centra lna  
w ypracow ała d o kła d ny p ro g ra m  n a jp iln ie j­
szy c h  żądań p e rso n a lu , k tó re  su m ą  p o w yższą  
m a ją  być p o kry te . Żą d a n ia  te ob e jm u ją : zn ie ­
s ie n ie  w sz e lk ic h  pogorszeń w  czasie w o jn y  
w prow ad zonych, w y d a tn ie jsza  s ta b iliza c y a  p ro ­
w izo ry c zn y c h , poprawa n o rm  w  sp ra w ie  m ia ­
no w a n ia  p o d u rzę d n ikó w , u re g u lo w a n ie  n a le ży ­
to śc i za  jazdę, p o d w yższe n ie  p a u sza li, n a le ży ­
to śc i służb o w yc h tam , gdzie  są one je szc ze  n i ­
s k ie  (n. p. p o d w yższe n ie  dodatków  za służbę 
noctią z  50 h  na  1 K ) ,  w prow ad zen ie  p a u sza li 
i  dodatków  słu żb o w yc h  d la  tych ka te g o ry i, ktm- 
r s  żadnych dodatków  n ie  m a ją  (n. p. to ro w i, p i­
sa rze  w o zo w i i  t. d.), zaliczenie lat służby w cza­
sie wojny podwójnie i  t. d- i  t. d. D a le j żąda­
n ie , dotyczące aprowizacyi p e rso n a lu , ja ko  to: 
za op atrzen ie  p e rso n a lu  na z im ę  w  potrzebne 
a rty k u ły ,  w ypłacenie na ten cel odpow iedn ie j 
zapom ogi, no stęp n ie  żądanie, by sp ra w a  w p u ­
szc ze n ia  m ężów  za u fa n ia  do m agazynów  ra z  
w re szc ie  d e fin ity w n ie  zo sta ła  za ła tw iona . P ró c z  
tego żąda organizacya, by ś ro d k i żyw n o śc i, k tó ­
re  p o d sko c zyły  w  cenie (p rze d e w szy stk ie m  tłu­
szcze i  t. p.) w ydaw ane b y ły  ko le ja rzo m  p rze z  
m ag a zyny po cenach nie wyższych od ta ry fy  
m a k sy m a ln e j, p rzc zem  ró żn ic a  m ię d zy  ta ry fą  
m a ksy m a ln ą  a ceną, k tó rą  m a g a zyny za dany 
a r ty k u ł  m u szą  płacić, ma fflyć pourywana z fun­
duszów kolei, w ra z ie  n ie u w zg lę d n ie n ia  tego żą­
dania, domagać s ię  będą ko le ja rze  ponow nie  
podwojenia obecnych doualków drożyźnianych. 
N a stę p n ie  żądam y, by obuw ie i  m aterye za u- 
b ra n ia  w ydaw ane b y ły  n ie ty lk o  sa m ym  u rz ę ­
d n iko m , ja k  obecnie, ale całem u p e rso n a lo w i 
bez w y ją tk u ,  t. j .  d e kre to w ym  i  p ro w iz o ry ­
cznym , za sp łatą na ra ty .

Od 1 listopada, b. r .  m a ją  w e jść  w  życ ie  spe- 
eyalne n o rm y  eo do a p ro w iza c y i k o le ja rz y , ta­
k ie , ja k ie  is t n ie ją  d ia  ro b o tn ik ó w  a m u n ic y j­
nych. M ia n o w ic ie  za pośrednictw iem  stw o rzo n e j 
w  tym  ce lu in s ty tu c y i c e ntra ln e j (H a u p tw irt -  
sc h a ftsste łle ), o ra z p rze z  zre jo no w a n ie , m a 
być zabezpieczony k o le ja rzo m  pobór w sz e lk ic h  
śro d kó w  ży w n o śc i w  w y ż sze j m ie rze , ja k  dotąd. 
R ó w n ie ż  pobór z ie m n ia k ó w  będzie u re g u lo w a ­
n y  ta k , że k o le ja rze  będą m o g li sobie sp ro w a r 
d zić  sob ie sa m i k a rto f le , albo też pobierać je  
w  m aga zyn ie .

Nadto p o m yśla ła  organizacya C e n tra ln a  o za ­
bezp ieczeniu  p rz y sz ło śc i p e rso n a lu  ko le jow ego 
w  tem  zna c ze n iu , by stw o rzo n e  zo sta ły  gwaran-. 
cye, że u stę p stw a  w  sp ra w ie  po praw y płac 
p rzy zn a n e  obecnie, n ie  będą po w o jn ie  cofnięte 
i  położenie k o le ja rz y  n ie  będzie pogorszone. —  
Do tego z m ie rz a ją  w n io s k i o rg a n iza c y i żądają­
ce, ażeby d od a tk i d ro żyźn ia n e  p ro w izo ry c zn y c h  
zo sta ły  w  całości w lic zo n e  do ic h  płac d zie n ­
nyc h, ja k o  sta ła  p o d w yżka  tyc h  płac, tu d z ie ż  b y 
odpow iednia część dodatków  d ro żyźn ia n y c h  d la  
dekretow ych zosta ła  ró w n ie ż  w lic zo n a  do ic h  
płac,, ja ko  sta ła  p o d w yżka  tychże.

N a le ży  s ię  za w c za su  lic zy ć  z  tem , że po w o j­
n ie  s k u tk ie m  p rze jśc io w eg o za sto ju  w  p rze m y ­
ś le  (z powodu b ra k u  su ro w c a , tru d n o śc i t ra n s ­
po rto w ych i  t. p.) w ię k s zą  będzie podaż rą k  ro ­
boczych a n iż e li popyt na n ie . P rze d s ię b io rs tw a  
ko le jo w e  zechcą n ie w ą tp liw ie  fa k t  ten w y k o rz y ­
stać w  ty m  k ie ru n k u ,  by ob niżyć  place k o le ja ­
r z y .  Ażeby te m u  z  g ó ry zapobiedz, żąda o rg a n i­
zacya ju ż  te ra z ta k ie j sta łe j p o d w y żk i płac per­
so n a lu , k tó ra b y  po w o jn ie  n ie  m ogła być co­
fn ię ta .

Organizacya centralna, czyni więc wszelkie
m o żliw e  zab ieg i w  k ie ru n k u  popraw y b ytu  k o ­
le ja rzy , k tó ry c h  o b o w ią zk ie m  je s t  poprzeć tę ak- 
cyę p rze z  w stą p ie n ie  do o rg a n iza c y i.

Z Królestwa Polskiego.
Le w ic a  niepodległośc iow a a Rada regenc yjna . 

„Jedność Ro b otn icza 11 d ono si:
W  dniach o sta tn ic h  p rze d sta w ic ie le  P o ls k ie j 

P a rty i S o c ja lis ty c z n e j,  P o lsk ie g o  S tro n n ic tw a  
Ludow ego, P a r t y i N ie za w is ło śc i N a rodow ej i  
Z je d no c ze n ia  S t ro n n ic tw  D e m o kra tyc znyc h  spo­
t k a li  s ię  ra z  je szcze  z k s .  L u b o m ir s k im  i  powtó-
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r z y i i  m u  ponow nie za p a tryw a n ia  sw o je  ua za­
dania n a jp iln ie js z e  R a d y  re g e nc yjn e j i  p rz y sz łe -  

•go rządu .polskiego.

Go n a jb a rd z ie j w z ru s z y ło  „ D z ie im ik  Narodow y'*?
Ów organ u fu n d o w a n y p rze z  Dep. w o jsk o w y  

N K N ., p iszą c  o u ro c zy sto śc i K o śc iu s z k o w s k ie j 
w  P io t rk o w ie  akcentu je :

„Do p o d n ie sie n ia  je j powagi p rz y c z y n il i  się. 
p rze d sta w ic ie le  m o c a rstw  sp rzy m ie rzo n y c h , k tó  
r z y . w  całej u ro c zy sto śc i b ra li u d z ia ł o f ic y a lń y ".

D um a, ro zp ie ra ją c a  z  tego powodu „D zie ń . N a- 
ro d o w y" zn a la zła  u p ły w  w  u ż y c iu  g ru b szyc h  
czcionek, za ra zem  w  te kśc ie  u n ik a t  w  tym  n u ­
m erze  w z m ia n k i o Szczekoc inach.

er.em wschodniego morza Bałtyckiego. Jest to 
nowy dowód siły uderzenia naszego wojska, i 
naszej marynarki. Współdziałanie ich można i 
w tym wypadku nazwać przykładem.

F ro n t  m a c e d o ńsk i: Nasze wojska o ra z wojska 
sprzymierzonych wydarty Francuzom w dolinie 
SkumM kilka stanowisk na wzgórzach i  utrzy­
mały je przeciw silnym przeciwnikom . Nad gń 
śeiócem, wiodącym s Monastyru do Rescy, ate 
odajy się kilkakrotne ataki nieprzyjaciela. W a l 
•ta ogniowa feyła tu. za ró w no jak }  na sze ro k ic h  
odcinkach po oh® brzegach rzeki W ardant s i l -  ■ 
ng.

P ie rw s z y  g e n e ra lny k w a te rm is t rz :  Lu ć c a d o zff.

Komunikat niemiecki.
Berlin, 25 p a źd z ie rn ika . 

U rzędo w o donoszą 22 p a źd z ie rn ik a :

Zachodni teren wojny:
G rupa w o ja ka  k s .  R u p re c h ta : We Flandryi

wzmógł się ogień działowy znów do wielkiej 
sity na przestrzeni między lasem Houthoulst a 
kanałem Cernines-Tpres i był bardzo gwałtow­
ny aż do rana, przechodząc kilkakrotnie w e« 
gień huraganowy, Według dotychczasowych 
wiadomości rozpoczęły się dziś rano, między 
Draibank a PoehlcapeUe, ataki francusko-an­
gielskie.

Garo-pa wojska. niemtocfctogo naistąpcy tronu: 
Bitwa artyleryi między lasem AUlette a Braye 
toczyła się dalej, przy najsRnlejszem użyciu 
wszystkich środków bojowych, przez cały dzień, 
a z małemi przerwami takie i w nocy. W  środ­
kowym odcinku Chemia des Daems był ogień 
chwilami szczególnie koło Ceiny bardzo oży­
wiony. Również w Szampanii i nad Mozę wzmo­
gła się czynność bojowa. Zestrzelono 12 nieprzy­
jacielskich lotników i jeden balon na uwięzi.

Z miasta i z kraju.

Wschodni teren wojny.
Cała wyspa Dagoe znajduje się w  naszom po­

siadaniu. Przywiedziono więcej niż 1200 Jeń­
ców i  kilka dział, oraz zdobyto wielkie zapasy. 
W  ciągu dziewięciu dni dokonały armia i flota 
wspólnie operacyi, które oddały w  ręce niemiec 
kie wyspy Ozyiię, Dagoe i Moon, będące k io -1

Zwolnienia wojskowe rękodzielników. M in i­
s te rs tw o  ob ro ny k ra jo w e j re sk ry p te m  z  d n ia  6 
p a źd z ie rn ik a  ł>. r -  za rzą d z iło  powołanie w s z y s t ­
k ic h  dotychczas od s łu żb y  w o jsk o w e j zw o ln io ­
nych w  łatach od 1891-—1868 do ta k  zw a ne j 
s łu żb y  pom ocniczej .w etapach i  jm stytucyaeh 
w o jsko w yc h . Za rzą d ze n ie  to  dotyczyć będzie 
między in n e m i ta kże  w ła śc ic ie li zakładów  • rę ­
k o d z ie ln ic zy c h , om z  kwalifikowanych robotni­
ków. Za c h o d zi n iebezp ieczeństw o, że ju ż  i  ta k 
n ie lic zn e  w a rsz ta ty  zo staną  za m kn ię te .

K ra jo w y  Z w ią z e k  Izb  i  S to w a rzy sze ń  rę ko - 
d z ie ln i c zo -p rze m ysło w yc li w  K ra k o w ie  zw ró c ił 
s ię  do m in is te rs tw a  d la  G a lic y i o poczynienie 
s ta ra ń , aby ro zp o rzą d ze n ie  w  sp ra w ie  w o j s k o ­
w e j s łu ż b y  pom ocniczej zostało  odnośnie do> 
w ła śc ic ie li za kła d ó w  re ko d sie ln ie zo -p rze m y sło - 
w yo h  i  k w a lif ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  w  G a lic y i 
zniesione, ew e ntua ln ie , by stosow ano je  bardzo 
łagodnie z  uw zg lę d n ie n ie m  sto su n kó w  m ie jsc o ­
w ych.

Sgekttlacye n ic ia ne . Od pewnego czasu u w i­
ja ją  się. po K ra k o w ie  m ło d zi lu d z ie , k tó rz y  o fia - 
ro w y w u ją  sp rze d a ż n ic i po n ied ozw o lonyc h ce­
nach. W c zo ra j udało s ię  f im kc y o n  a ry  uszo m  po­
l ic y jn y m  św ie żo  zorganizow anego o d d zia łu  d la  
zw a lc za n ia  lic h w y  w paść na  śla d  całego sk ła d u  
n ic i,  k t ó ry  m ie śc ił s ię  p rz y  u lic y  K ro w o d e rsk ie j 
w  h a n d lu  z  drzew em  ,T. Re ize se ra . P o lic ja  sk o n ­
fisk o w a ła  p rze szło  1000 s zp u le k  n ic i M ałych i 
e za rnych, o ra z cały szereg in n y c h  tow arów  bła- 
w a tnyc h, k tó re  Reiz-eser sp rzedaw ał po lic h w ia r  
skich cenach.

W yd a w a n ie  z ie m n ia k ó w . M ie js k ie  b iu ro  apro- 
w iza c y jn e  zaw iad a m ia , że za ku p io n e  z ie m n ia k i 
m o żna  począw szy od d n ia  22  b. m . odbierać w 
m ag a zyn ie  m ie jsk im , na. p lacu d rze w n y m  (xil.# 
W a rsza w sk a ). . _ i

Sp rze d a ż ka p u sty . M ie js k ie  b iu ro  a p ro w iza - 
cyjńo za w ia d a m ia , że sp rze d a je  ka p ustę  św ie ży , 
g ło w ia stą , na placu- d rze w n ym , (u l. W a rsza w  
ska ) i  na  p lacu Ja b ło no w skic h .

S e  Sącza p is zą  n a m : Na ty d z ie ń  o p ie k i leg ió - 
w e j z ło ż y li:  ro b o tn ic y  w a rszta tó w  k o le j.  300 iy  
k in o  „ W ie d za " 50 K - N a k o m ite t O p ie k i nad in ­
te rn o w a n ym ! i  z w o ln io n y m i le g io n is ta m i z ło ż y li 
ro b o tn ic y  w a rszta tó w  k o le j.  617 K  51 h , tow . 
Z n a m iro w s k i Jan 12 K .  p. Lub a c z 12 K ,  M igacz 
.1. 150 K  ja ko  n id w y ź k a  zebrana p rzy  ro z sp rze - 
d a ży poezyi Le g io no w e j „ U ła ń s k i D u c h " jego 
na kła d u . Dochód z  fe sty n u , urządzonego p rze z 
ogół k o le ja rz y . 4053 K  76 h.
Marcin W ę g rzy n , p o szu k u je  m a tk i J a ry n y  i s io  

s t r y  M a ry i O le nc zuk w ra z  z  sw y m i d zie ć m i. o 
k tó ry c h  -od d n ia  m o b iliza c y i n ie  m a żadnej 
w iad om ośc i. Obecnie przebyw a w  H o s t ic y  p- 
Z a s m u k y , K o lia .  Czechy.

W  K o lle g iu m  w ykła d ó w  na uko w yc h (R y n e k , 
A — B  39):

Wtorek: Prof. Gerard Feliński — „Wyspiański 
na tle epoki".

Środa: red. dr Antoni Beaupre: „Początki roman­
tyzmu w Anglii i Francyi."

Kursa literackie (u l.  św . A n n y  2).
Wtorek: Red. Prokosch — „Historya polskiego

teatru'.
Środa: D r  S zy jko w sld  — „Geneza polskiego ro­

m antyzm u".

przy ul. Bernardyńskiej L. 23, I. p.
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K aji«p »*y  środek zssłeoujęcy 

iCFOCfama?

f  ' f

K O N C E R T

Nie niszczy bielizny!
Działa bezsprzecznie!
Rozpuszcza s ię  w w o d z ie  i  n ie  p o ­

zostawia osadu!
N ie  s z k o d z i z u p e łn ie  b ie l iź n ie !

zespołu złożonego przez Profesora Kopy- 
styńsklego z jego własnym repertuarem 
nutowym pod batutą p. J. S c h S s s  1 er a co­
dziennie od godg. f  ,do, I lV s  wieczorem v?Io- 

, ■ kala firm y

L W I Wól, Spili
Doskonała kuehnia. — Wyśmienite piwo. 

Gabinety dla zebrań.

Koniecznie potrzebny w każdem gospodarstwie, w Szpitalach, 
klasztorach, pralniach, zakładach wojskowych i t. p.

Poszukuje sie
zdolnej panny do szy­
cia h i a ł e i  b ie l i z n y  

w domu.

Grodzka 13.

Do nabycia: w oryginalnych paczkach z sposobem użycia pp 
80 hal. i 1 Kor, 50 hal., we wszystkich drogueryach, sklepach 

korzennych, perfumeryach i t, d.
Dla uchronienia narnego artykułu od łańcuchowej sprzedaży, odstępujemy gn 

poważniejszym kupcom z odpowiednim rabatem i reklamą.

Wszelkie zapytania należy adresować do: 

O . A j M ] [ , A ^  C «utra la  dla G a licy i, B u k o w in y  i  Pniak

n Kraków, Fioryańska 28, f p. Tel. 14 i

B s o c n o D o o o a D o a ia o a a a a a o a D ń d a f f l
§  RZĄDOWO UPRAWNIONA §

3  FABRYKA WÓD M IN E R A L N Y C H  S ZTU - g
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i SPECYALNYCH LECZNICZYCH O
pod firmą, n

WŁOSY

m x x m » ( x m m x
P iekarn ia  Europejska (daw nie j S te fana S tarka)

Kraków, u!. Kochanowskiego L. 22.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szacowną P. T. 

Publiczność, iż objąłem w posiadania 6929

£*g£KARN9E| £WS2©S»EJSKI&
znaną od lat dawnych w Krakowie z wyrobu swojego 
znakomitego pieczywa. Na tej więc drodze ośmielam się
TBMrtfirfnmir* Szonriurnu P_ T. Pî hlinzrsnśnŁ nrrwłrrmif*

K. Rżąca i Chmurski

wyczesane i obcięte kupuje 
i przyjmuje do wyrobu war­
koczy jak również do farbo- j 

wanta
Zygm unt Lam ensdorf

fryzyer
Kłaków, ul. Sławkowka U.

zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, iż przyjmuję 
wpisy na news legityessey* poboru chleba wypieku w mo­
jej piekarni — oraz proszę uprzejmie o łaskawe zaszczy­
cenie mnie odbiorem chleba — a mojem zaś usilnem sta­
raniem będzie w zupełności zadowolić mych Szanown. 
P. T. Odbiorców dobrym i zdrowym wypiekiem chleba. 
Wpisy przyjmuje się przez cały dzień. Polecając się ła­
skawej pamięci Sżam P. T. Publiczności, kreślę się z po­
ważaniem Antoni Tatka, właściciel piekarni.
©eSMSKtB©®©*

w Krakowie, ulfca św S ertrudy 4
3  wyrabia pod kontrolą komisy i przemyBiowej Tdw«ft. 
M Lek. krak. polecone przez toż Towarz. W 3 B V  

MIWERSłtMK, odpomdadająee składem chemicznym 
wodom: Bilińskiej, Gieshiibięnskiej, Selterskiej Yiehy, 
Maryenbadzkiej, Hombarg, Kismnagau, tudzież spś- 
Eyaińe ieczuicze, jak: litową, bromową, jod ową, że- 
lazistą, kwaśną, oraz wady Rłineralfis aonnatna a prze-

FLASZKI

$4 sk ład  w szelk ich  przybo- 
rów  do ś w ia tła  e le k tr , i 
dzw onkdw  elektrycznych
Kraków, pl. tainikaMi l  (róg Sfolarskiej)

Telefon 3335.

z wody mineralne] kaźdę j
ilośe kusi po najwyższysh \ 
sanach fabryka „ISKBAU, | 

Rrtków, Łobiewsks 8. !

i

KAWIARNIA

„Warszawa"
ul. Sławkowska 30

od dnia 16 r.rześuia b. r. 
codziennie 7119

oi mm 140 li wieczór
KONCERT

O R K I E S T R Y
C Y G A Ń S K I E J

pod batutą

s l p e g s  p r y m a s a  cygańsk iego  
BERTOK VILLY

z Budapesztu.

Sofiści na t r e lo , fa ra ga  i  c im balo.

“  pisu Prot.Jaworskiego. --Spisedaż ezęśctdwa w apts- 
y  kach i drojmerwach. — Oaasiki aa
D

sta .firanko. P i a n i s t k a

» o o D D O o a o Q o a s 3 p o ! » ’3 O T o a o a a o &

Przy zakupnach proszą się
powołać na n a s ze  pisipo..

.dz ie lą  ie key i ttry fo ite p ia - i 
unwęj. D y p lo m  K o a se rw a t  1 
A O g ł o s z e n i a ,  m ię d zy  ; 

2—ł po ije-1. ul Piotra i;
M ie b a Jo w sk io jo  ,l.-i, oucA jpy ,
• urawizaa. i. {». no prawo. :

Cudowną receptę -
w dziale najnowszej .kosmetyki dla najszybszego osią­
gnięcia niezwykłej piękności i młodzieńczej cery, do 
utrzymania różowej, -śnieżno białej cery i do usunięcia 
chrostek, piegów,, pryszczyków, wągrów, ztńarszceek

§ jakoteż czarwonoiwi twarzy ’ nosa, wysybun każdemu 
całkiem darmo. Tysja;.;* .podziękowań. Skutek pewny 

S-gwnrantnję. Zwróćcie, się natychmiast z zaufaniem do 
I '  V. mm£K, Wicn «»*. Fncb 37. AW. 20. 

Uprasra sic o pb.-t.i ::n odj-jwiedż.

UczeA
c s i n l a c F

i?. Ilalj liii ISSlB.

WŁADYSŁAW MOSSOR
talu sądowy, t. k. peracznik audytor, obrońca w sprawach wojskowych

otw o rzy ł kanceSsryę aiSwokaekę w  Tarno w ie

P lis o  „O pieka6* Z ie lo n a  17. Od w to rk u  23 do
p ią tk u  25 p a źd z ie rn ik a  w y św ie t la  k in o  „O p ie ka " 
■wspaniały f i lm  z p rzyg ód  zakochanej ko b ie ty  w
3 aktach „ K s ię żn ic z k a  K ry n o lin a " ,  z  zn a ko m ita
tancerka  R ita  Sacohetto w  głów ne j r o l i .  W sp a ­
n ia łe  o b ra zy  i  zn a ko m ita  g ra  a rty sty c zn a  z a l i ­
cza ją f i lm  ten do p ie rw szo rzę d n y c h . Ponadto 
tragedya m iło śc i m łod zie ńc ze j w  3 aktach 
„Co ja sk ó łk a  w yśp ie w a ła ", o ra z  na jno w sze  
zd jęc ia  w ojenne z  f ro n tu  w ło sk ie g o . M u zyka  
w o jsko w a . Cały dochód p rze zna c zony na in w a ­
lidów" w o je nnych.

Zgłoszenia przyjmuje dział 
inseratowy „Naprzodu", ul.

F a b r y k a  s t o l a r s k a  
JÓZEFA JOŃCZEGO  

w  N o w y m  T a r g u
poszukuje

stolarzy meblowych 
i budowlanych.

A p ro w iza c ya  na m ie jsc u .

poszykuje leke^i.
Zgłoszeniu pod „U czeń 6

j prcyjmdje Administracya (ul.
i ilups jew sk iego  5>.

W ydaw ca: fęrscy DasayAski. — R edak to r  cdp o w k d z ia in y :  iHisryan Pyrzowski. G^rukarms Lctiowa, Kraków, D unajew sk iego  5 (Telefon 2310).


